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\ Polska jest krajem niedo- WILNO, 28 lutego. (Pat.) Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu sejmu po drugiej przerwie 
kończonych spraw. Gdyby o- zabiera głos pos. Małowieski, motywując wniosek wic:kszości i prosi o jego przyjęcie. W głosowaniu oba 
pisywać wielkie kw est je naszego wnioski mniejszości upadły. 
życia społecznego i politycznego, Pos. Helman (.Wyzwolenie•) • 

wypływające raz za taz~m na tąda obustronnego układa I zmniejszenia składu delegacJI do 16 osób. 
powierzchnię i systematycznie Mówca domaga się wybrania 2 legacji: 

:X-...)~i.śl D~ ~ I 
Jeden z premjowanyob flłmólV na "·r 
stawie kinematogr. w, Grl\nrl Palals" 

w P11ry~u 

notować, co się z temi „ wiel-
kiemi sprawami" stało, jak one 1) dla zakomunikowania rządowi Rzeczypospolitej polskiej uchwały zasadniczej, . '' 
zakończyły się, to przekonali_ 2) dla wejścia- w skład sejmu warszawskiego. Pos. Helman u Naia wyjazd sejmu wileńskiego in 

BRE1~u All HD rut" 
(Visages voiles.„ !mes cióses„.) 

Rgwtyczny rlrnmM w 6 akt. wytwc.~rni 
Select·Plctures w Pl\r,v:tu 

byśmy się, te ogromna więk- corpore do Warszawy za zbyteczny. W głosowaniu 
~zość tych „causes celebres" wniosek wl4łkszoścl przechodzi 

zginęła gdzieś w przestworzach głosami zespołu i rad ludowyc . 
chaosu Rzpltei. Wniosek ten brzmi: 

To spostrzeżene przede- Wysoki sejm uchwalić raczy: Dla przedłożenia uchwały sejmu w Wilnie sejmowi i rządowi Rze-
wszystkiem przychodzi do glowy, czypospolitej polskie.i oraz dokonania formalnych czynności związanych z objęciem władzy przez rząd Rze­
gdy czyta się rehic1e z dnia czypospolitej polskiej nad ziemią wileńską, a wynikających z uchwały sejmu wileńskiego, 1 sejm wybierze Dziś! 
drzewnego w sejmie ustawo- delegatów w składzie 20 osób, oraz równej ilości zastępców. Sejm upoważni delegację w razie zgody Gwiazda tPatru Stnoisłhsk!e!{ 

w ~oskwle 
flawczym. Usłyszeliśmy w u- sejmu ustawodawczego Rzeczypospolitej polskiej do wstąpienia w jego skład w charakterze posłów ziemi 
biegły piątek w sejmie od p. wileńskief do czasu przeprowadzenia na tym terenie wyborów do sejmu Rzeczypospolitej polskiej. Sejm isienko 
Stapińskiigo straszne rzeczy. wileński in corpore udaje si~ 2 marca do Wars·nwy. 1 feJ wybitni partnerzy : Rłmakij 

ł k 1. . i 81anow w oajoows11ym drl\maołe 1m&-

Jak s usznie ws. a.zywa 1 me- WILNO, 28 lutego (Pat.). Przy omawianiu sprawy przekazania sejmu warszawskiemu dekretów i komi tej wytwórni Ermolf Pcwa w 6 rilrt p.t • 

którzy m, ówcy, Jezeli naw~tł wniosków o charakterze ustawodawczym, rozwija się bardzo ożywiona dy kusja. Przeciwko wnioskowi Kobiet~ 'k~o'ra zabiła ,, 
tvlko po owa z tego co mówi „ i u, l 1 • „ 
. S .. ki . ' d t większości w tej sprawie występuje pos. Chomiński, „ Wyzwolenie•, który żąda załatwienia palących ---------.. ....... ~ 

P· tapms ]CSt praw ą, 0 spraw na mie1scu bez odwołania. Pos. Z~erzyń~i stawia wniosek zamknięcia listy mówców i ogra- -
wystarcz>:, aby ogarnęło n~s niczenia czasu przemówień do 5 min. Przeciwko ograniczeniu przemllwia pos. Mickiewicz. Wniosek Roznerrnnie 'Dkładn wiesbadeńskieuo. 
p:zerażeme z powodu korup~Ji, pos. Zwierzyńskiego w głosowaniu uzyskał większość. Kolejno wypowiadali opinję · swoich klubów 
niesłychanego st<?sunku d? m: pos.: Mickiewicz, Zakrzewski, <Rad. Lud.), Helman (.Wyzwolenie-), ... Nusbaum (rad. lud.), Antoni Mickie­
ter~sów państ~a 1 bezgraruczne1 wicz (P. s. L.), Gasztowt (P. P. S.). Zasadniczo cała lewica wypowiada się za odrzuceniem wniosku 
ch~twJści egoirycznej t ~a= większości i domaga się rozpatrzenia wniesionej interpelacji oraz wniosków' o charakterze ustawodaw­
~ui.ące p. c~o ow~m .~ ro~ c czym w sejmie wileńskim. Przyjęto większośqą głos w wniosek pos. Zalewskiego <Rad. Lud.), zalecają-
wiet . '~ ta\ odw_c t w · fi kse?1 cy odłożenie dyskusji dalszej do jutrzerszego posiedzenia. Przystąpiono do dyskusji nad •nioskiem w 
~m~ n\e1sze, u ~1 . O re e. ie sprawie rozw1ązania sejmu. 
zf ies~ :o ~ł~ me lefyte dsilne Pbseł Chomiński otrzega przed rozwillzaniem •. ;mu i z leca odro z ni... 
~ ronn r :O U _ O U owe Pos. Helman nazywa 
naprawdę, a me przez maska-
radę ludowości modną od czasów 
rewolucji niemieckiej z listo­
pada 1918 r. 

Budzą się refleksje smutne. 
Bo wszak, o ciem marzyliśmy, 

rozwiązanie eejmu s mob6jstwem 
i wypowiada się za odroczeniem sejmu. 

P:r.iy głosowaniu poprawki 
zesp6ł op•szcza sal• 

Z powodu braku quorum marszałek zarządza 5 min. przerwę, po przerwie wskutek powtórnego 
braku quorum posiedzenie zamknięto. Następne posiedzenie jutro o godz. ll·ej rano. 

• 

BERLIN. 28 lutego (A. W.) 
Rokownnia rządu niemieckiego z 
komisją reparacyjną są na ukoń· 

czeniu. Wynikiem ich będzie 

:-o:z:s2 r enie ukł du wi 
b deti kieg n ws2ystk ie 

p ń w en~ nty. 
Nadchodzi termin ui ·zczenia 

piątej raty w SLtmie 31 miljonów 
marek w złocie. Ogólna suma wy· 
płat niemieckich wynosić będrie 

razem z tą ratą 
155 miljon6w marek w do· 

cie. 

o no 1eoo rezydento Rzeszy. 
Jeżeli nie o sejmie ludowym w 
niepodległei Rzpltej. I oto mamy LI 
go przed sobą i słyszymy, jak O S BERLIN, 28 lutego (A. W.) 
jeden „trybun ludu" zarzuca / • Berlińskie koła parlamentarne prz.\l'-

<lrugiem~, który nawet ~yJ J~Ż LONDYN, 28 lutego (Pat.) - Wiede1'lskie biuro korespondencyjne donosi: Według gotowują się do wyborów nowe~ 
·~·V:'ysokim lłr z u.n.de m ' z~ doniesień dzienników londyńskich Lloyd George oświadczył, że ententa jest teraz silniejszą I prezydenta Rlerzy. . 
~ctą~ał do SWOJeJ ~~mory 1 niż kiedykolwiek. Francja i Anglja będą wspólnie pracowały nad odbudową Europy. Fakt Centrowcy wysuwają kan„ 
::;wnich ku .m ów !11dJardy zeł zaproszenia Rosji na konferencję genueńską nie stanowi jeszcze uznania rządów sowietów. I 'ydatur byłego kancl~rza 
szkatuły panslwową Wszystko zależy tylko od gwarancji, jakie może dać Rosja na wspo1ni1ianej konferencji. Jeżeli Fehrenbacha, demokraci o„ 

W końcu XVIII wieku o to wypadną one zadawalająco, wówczas nastąpi uznanie rządów sowietów może nawet na- I becnego prezydenta Wirtem· 
samo na sejmach oskarżali się tychmiast. t bergjl, von Hlebe~a. 
wzajemnie trybunowie złotej Jednak±e Lloyd George pod żadnym warunkiem nie będzie parł do uznania Rosji so-1 Możliwe jest jednak odr~zenie 
wolności szlacheckiej, dziś te wieckiej, jeśliby gwarancje dane przez Rosję w Genui miały być niewystarczające. Między wyborów prezydenta jeszcze na 
same winy popeh1iają nowe ży- Francją a Anglją nastąpiło w tej sprawie zupełne porozumienie. 2 lata. 

wioły decydujące O 1 ° s a C h LONDYN, 28 lutego. (Pat). Wies. B. k. donosi: W rozmowie z przedstawicielem biura Reutera 
Termin przej rn~a Sląska. Rzprltej. t I t . Lloyd George ośWiadczył, że spotkanie w Boulogne tak dalece doprowadziło do porozumienia z francu-

mc na em po ega rao'IZm k' d t .. t ó ż . 'd . k . i db . P . e . k „ 
sytuacji, że p.p. Witos, Orzę- s i°:i pr~y ~n em. m~ms / w, .~ me p~z~v1. u3e on omecznośc o yc1a z • omcar m nowe1 onferenCJt I KATOWICE, 28_90 lutege 

dzielslli, Osiecki, 0zy inny są prze zewrametmk. s1bę on ~retkncJlt gednu~n~ e1.t ł dł . . . b d . (Pat). „Oberschl ische Volk­
„ • . • k' ś . ł . s.zys te ez 'YYJą u ru nosc1 zos a y w ug1e1 1 swo o neJ wymianie zdań całkowicie usu- timme" donosi że uroczy· 
Latmeszam w Ja 1e meztrpe me . t D k . 1 ł · łó · , t" k f „ ń ki · K t· · ' , d d . ni~ e. ys us1a oczy a się g wme w Kwes Jl programu prac on erenCjt genue s ej. wes Ja uznania te prze ·ęcie polskiej cząści 
pornt, ą n~ sptrawyl b ~zewnDe, dmke 'Rosji zalety, zdaniem Lloyd Georga, przedewszystkiem od niej samej , w szczególności od stanowiska jakie Q 51,,.6k~ przez Po Isk~ ma 
Ha em, ze en u 1gny u e . . f „ o · · ~ 
podpisywał abderyckie kontrak- za1mie ona na kon erenCJi w enm. nastąplf 6 maja. 

t ' ż ramienia rządu. Bo gdzież, I .. 
\'-'. iak1em państwie, niema Dudka, drzewnych i dopiero otlpaloriy Wreszcie trzeci moment' je przeczytać, aby oburzenie PrzygofOWBOia Polski do konfereu[J' 
niema. panamy drzewnej, czy począł grozić rewelacjami. Cho- przykry, to sposób reagowania najwyższe mogło ogarnąć. Ale uenueftSttlej 
1 nn~1. w którą zamieszani by- wał zresztą światło pod korcem, sejmu i ~połeczeństwa na te my lJad wszystkiem przecho-
wa1ą parlamentarzyści. dopóki izba nie wyznaczyła rewelacje. I to bodaj jest naj- dzimy do porządku dziennego (Telefonem z Warszawy) 

Tragizm sytuacji polega na nowych wyborów. smutniejsze. Słuchano tych re- jak znudzerJ cynicy. ' Biuro delegacji polskiej na kon· 
t~m. że re~~la~je poczynion~ Drugi mom.ent przyk!Y, o w~a~ji i czytano je z zacI~ka- Wolno to robić w życiu ferencjt: genueńską ~zys~ało. w_y-
1:1e. są wyrnk1em czyste~o dą- którym wspommano wyżej, t~ wrnmem .. Pikantne, In~e:esu1ące prywatnem i nikomu do tego da~ną pomoc. w osobie k~erowntka 
~enia do prawdy. Tragizm po· - to, że gangrena korupCJI - mów10no. Ale aru Jednego wtrącać się nie należy, ale na- działu kolejnictwa, na ktore t" s~a· 
lega na tern, że oskarżenia do- przegryzła właśnie partję lu- mocnego głosu, ani jednego ród na zblazowanie sobie po- nowisko zosi~ł zaproszony 11~zy­
tyczą właśnie chłopskiej partji dowcową. Sprawia to wrażenie silniejszego akcentu. Tłumaczą zwolić nie może. bo zapłaci za nier Józe.f Gieysztor. Do biura 
' v.rreszc1e tragizm polega na owocu zgniłego przed dojrze- się tern, że t.o móWił Jaś Sta- to utratą bytu niepodległego. zaś weszli: b •. wic~d~r.ektor kolei 
1em, Jak reagował sejm i spo- niem. piński, że więc trzeba się u- St Q warszawsko-w1edeńsk1e1 Fran~ i 

. leczeństwo na ohydę drzewną. Jeżeli by taką miała być śmiechnąć z politowaniem, · r. wybitny znawca kolejnictwa mż. 
Wy1aC:nijmy to bliże1. Polska ludowa, jak „Spółka sprawdzić, poczekać i wpisać ( okąd pÓJ• ŚĆ?? Wereszczyński. • 

A więc rewelacji dokonał Ludowa", „Zagroda ", „Polska całą sprawę do tych · „niedo- . 
p. St~piń~ki, któir '-Yprawd~ie Sos.na". i t. p., to rzeczy~!ście ko~czonyc~ spraw" których li- Kino LUNA" Echa zamachu lWOWSk18UO· • 
ma w1elk1e zasługi Jako dzia- mozna by nabrać awers31 do tan1ę całą JUŻ mamy. Zapomina .u :lal " Dz:llflłl LWÓW, 28 lutego (A. W.) 

bez ludowy radykalny, ale któ~ !ludu. Na szczęście są inne gn1· się przytetn, że to nie p. Sta- w , , , , ew• o uma<h na Na<z<lnika 
rego ręce też nie są czyste. py ludowe. jak napr2. „ Wyzwo- piński m:>wił, a przez jego ysn1ony Kro le ICZ państwa nie ddb~diie się w mar„ 
P .. Stapiński proponow:::l panu lenie", kt<' re' z tą całą ~forą usta tylko krzyczały .dudko- ~ cu. Przyczyną zwłoki jest. koniecz· 
Witosowi spółkę w kontraktach 1 nie ro.· Die w~pó~-,ego. we" ko11lrakWe że (ileJin•pf owoc). ~ · ~enk ~tw.a. 

-



~Kl:Jti.1ER W!ECZORl\Y•. \Vł1)rek dn. 28 lutego 1922 r. 

!Wprowadzona przez dwóch sena· Jak Wr8C8J'ą repafrj'80Ci 
t:)rów oraz przez znane feministki, • Sytuacja polityczna. 

Na stac1·i Orsza stoją od kilku (Ka podstawie depesz noc 
mówiła wobec czterotysięcz· 1 "eh GłosnPolskie"'o'') (Rozmowa z p. Hellatem). tygotlni transporty jeiiców po ski , " „ ~ 

U posła estońskiego. 
. P. Aleksander Hellat bawił 1"ut prowadzenia reformy rolnej, która nego zgromadzenia. powracających do kraju w naig?r- Polityka mlędzynarodo a 

d d Je. pr ow·ed 11·e co do n·y11i'ko'"• sze1· nędzy i śród braku wszelkich Konferenc1·a prem1·ero'w w n „, Warszawie od dłutszego czasu posiada copraw ta pewne wa y, na , J zep 1 1 • n 

6 1 
u;. 

„ d . d d k • b . b ł d . środków. Transport jeńc w po ~- logne, sądząc z enunc1·ac1·1· pr W Charakterze ,.charge d'affaires" ogół 1·e nak me marny P. o __ wo 11 o ampanj1 wy orcze1 y y z umie- . k "d . 
h 11 . ków z · Krasno1ars a znaJ u1e su~ londyńskiej· i paryskie1·, dała Estonl.i. Obecnie został mianowany tałowania, że ją uc wa 1•1smy. waj·ąco śmiałe. d d d k · 5 t · 

1
·ac 

d f w ro ze o ra111 ' - Y mies . · zytywne wyniki. Llofed Ge . Posłem. nadzwycza1·nym i ministrem Samo prz"'pro_ wa zenie re ormy z t d "Szelkt·m·
1 ł 

" 

ł Z -dewszustkiem a rzymywano go po '"' przedstawił pro,·ekt 10· etnicgo Pełnomocnym Eston1·1 w Warsza- rolne1· odbywn się w zupe nym po.- a~wa a pr ... „ t k t · · d i · 
I 1 pre e s ami, nie awano an 1e- kresu zawieszenia broni w c Wi·e 1· _w ubie.ałvm t~g.odniu wrę- r.ządk.u .. Dotychczas r_ozparce owa i- Lloyd George' a „me.iem sta• d · · lu dzi·e1a1·ąc na 

~ N 1 zema, am opa • wy Europie. Po wyrażeniu zr czył hsty uwierzytelmaJqce Naczel· sn~y JUZ 60 proc._ : iehty ~ ktu cdho- nu, który już wyszedł z o~ niektórysh staciach oficialnie po przez premj·era francuskiego k 
nikowi państwa. dz1 zre?zlą. 0 

pospiec, • 1a 0 
•
0- biegu". ćwierć ft:nta chleba. Transport je- ferujący szybko doszli do por'l 

Dodać należy, że p. Hellał spra: kładnosć J starannośc :Wykonam~ . • . . l k' dzie wagonami towarowymi bez mienia we wszystkich zasactn1cz; 
wuje jednocześnie funkcje ~charge P. Hellat pokazał mi następme Jego akqa po pokoju wersa s im piecyków po 30 osób w wagonie. h 
d'afiaires" przy rządzie rnmuński:n. wspaniale wykonane diagramy wwo- była kruczkiem. Wmaw'iał on lu· Z?łnier.z~. nie. posiadają ani ubra: spr~~=~a ·podkreśla. że C1świad 

Rozmawiałem już z p. Hella- zu i Y"Yv:ozu. z Estonji, świetni~ dowi, że niemcy · zapłacą wielkie ma, am obuwia --: wy. p ! ze dal 1 nie Lloyd George'a, ii 
11 tem, gdy po raz pierwszy przybył odzw1erc1ad~a1ą~e cały przen:iysł 1 sumv i tym sposobem zdobył so· w~zystko1 by moc _kUJ?Ić ~:hle~a. współdziałanie obydwuch pa• 

rto Warszawy. Tym razem ~oz~o- hande! eston ·k1 .. Okazu1e su;, ie b. · . 'ć d . - two lu- Ogołem w Orszy zna1du1ą s1ę t~zy w Genui za konieczne, nir 
ciąłem rozmowę od zapyta ma_, 1a- Eston.1a eksportu1e nawet do _Ma- 1~ wręks7-~~ ·. g yz mn~s . ~ . tra~sport:y złożone z 2,7~ ludzi_ frazesem kurtuazyjnym, lecz ,.. 

·kie zmfr-n z3szły w tym .~zasie w rokko! Z Polski otrzy!11ała V.: ciągu d~t. w Angl1i liczył? na ".ie~ieckie k~mpletn;e wyczerpanvc~ 1 "Ym.1e: da głębokie znaczenie. Co si 
i.ydu wewuętrznem E:tonJl. . . 1920 r.-~4.3000 pn~ow s~l!. . n111Jardy. „Ohec:nie_ probu~e. on raJący~h .z głodu. ~azdy , d_z1ei; czy konferencji genueńskiej, k 

_ Naogó! sytuacja ;1;naczn1e się - J~k1eż wrazeme odmosła ze zawrzeć zgodę z hberała 1 t ro- zwłoki · d_aje nowe ofiary sm1erc1 wobec wspomnianego porozurr 
polepszyła ~ odparł p. Hellat. - swego "!edawnego P?bytu w Pol- botnikami, lecz nic to nie pomote. głodow~1-. . . nia, stanie się zapewn~ zdarzeni 
i~łaszcz.a w ct 7 icdzi11ie ekono1111cz- sce estonska delegaCJa handlowa? . Kome~zną .1e.sl ~atychmiaslowa doniosłej wagi, to przygoto\ra: 
nej. Waluta ustaliła się ostat~c.zni_e, - N~ogół, bardzo do~re. Była Lloyd George }est n żoł• mtery.renc,ia mm1steąu~. soraw za· są w pełnym biegu, pomimo P 
od. roku niemal już kurs JeJ nie upoważmoną. nawet do mezwłoc~· dzie konserw,atystów, gran!czny~h-. Odległosc Orszy ~d sunięcia terminu. 
doznaje absolutnie żadnych wahań, nego zaw~rcta. umowy. han.d!oWeJ. d g:anrcy nie Jest tak ~elb1._ ~Y. s1ę Przewodniczyć obradom b~ 
,·o oczywiśde znacznie sprzvja roz- 9kazało się to Jedna~ memoz~1we~, którzy pomogli mu przy poprze · n!e dało urato~ać tel garsc1 zoł- zapewne margr. Tittoni, b. .

1 wojowi handlu i przemysłu, zwła- ze względu na to,. ze polskie m1- nieb wyborach i i tych \vięzów merzy, skaz3:nt"J na. ~agładę .. Nę- minist. spraw zagr. Narady 
·szcza że kms marki estońskiej za. nisterstwo handlu i prz~t~yśłu zbyt nie zdoła się on oswobodzić. Mu· ?za po~raca1ącego 3enca żołnierza czoznawców międzysojusznici 
trzym'ał się na poziomie. jaknajdo: było zawalone pracą btezącą ... Za- si upaść wraz z konserwatystami. 3es\ haniebnym_ dokumentem dla mających przygotować m;itr 
~odniej, nie. przeszkadz~1ącym am pr.a~zamy, wobec t~go analogic:zną rząć!ów ~ow1eck1ch. rozpoczną się w początkąch 

111 wwozowi ant wywozowi. Za funt mtsJę pobką na wiosnę do Talltnu, Zwyciąstwt> zał przejdzie ca w Londynie. 
angielski otrzymuje się 1500 marek bo naszym rz~czoznawcom .·trudno do liberałów I robotników". Państwa śmdkowej Euru 
estońskich. opuszczać kra.i na czas dłuzszy. . Walk gł d · · ł · ł · 

•les·1eni·· odbYła SiP w Tallinn Tymczasem jednak delegaqa a o wz ę y grupu1ące się w .ome ma e1 er 
- ... "' ty, czynią równiet gorączkll 

'(Rewlu) W)~~fawa; która udała się nasz.a zdąży~at się. zorje1.1tować o z R • • królewskie. przy~otowania. Dnia 5 mami 
t11akomicie. Cudzoziemcy z zachwy- stanie polskiego handlu 1 przem~- OSJI będzie się w Belgradzie kont{ 
tem podziwiali wyniki nasłej pra- słu. ~ależy nam bard.zo na tka!JI· • Znana biografistka iemiecka, cja rzeczoznawców ekonomiczn 
cv. Zamierzamy zorganizować w nach 1 wyrobach wełmanyc~, zam- Gertruda Aretz, wydała w ostatnim wspomnianej małej ententy. 
dajbliższym czasie n~ętępną wy- t~res?wa!a si_ę więc d~legaqa spe· Zamówienia ł.omonosowa. czasie nowy, pełen niezwykle cie- w niej wziąć udział również Pol 
stawe tvm razem m1ędzynarodo- qalme łodzlorn okręgiem przell'.y· kawych szczegółów życiorys osła-
"'ą. ś'po.dziewamy się, że .zwłasz- s~owym. ~ajbardziej podobała im .Ruf~ komunikuje, że- zamó· wionej k~lchanki Ludwika XV. z Polityka wewnętrzrrn. 
cza kraje bałtyckie i _główme Pol- się w ~od~1. fa?ry~a .w~!fsona. wione w Niemczech. pr~--z. Łomo· książki tej dowiadujemy się rzec~y, „Tagespost• infortquje, że Wl 
ska będa na niej godnie reprezen- Zw1edz1h rowmez Gor Sląsk, nosowa parowozy są 2 i poł razy które rzucają zupełnie nowe św1a- raj. zakończyły się w Be[gra 
towane. · z którego prawdopodobnie medh1go cit:ŻSze, niż może wyłn~ymać ro· 1 tło na oowszechnie podziwianą narady, w wyniku których Po 
; Przemysł nasz. po przebyciu już można będzie korz,ystać. na syjski tor kolejow.: i mosty. . markizę. ·Autorka dowodzi, że pa· wyraziła swą zgodę na przysfą 
krótkotrwałerro kr'yzvsu w meta- 'eksport. Zapasy nafty -1 ohwy, ni de Pompadour, której wróżka nie do czwórporozumienia, w ,, 
lurgji, znów ~ię oiywfl. Zawarliśn:y d~legacjn jut ·zakupiła. !'ostal'.0 : Rabunki w Piotrogrodzie. przepowiedziała w latach dziecin· którego, prócz niej, wejdą: 
srecjalny układ z Rosją w sprawie wiła też w~słać do Kr.olewskteJ • . nych miłość monarchy, dążyła od· sławia, Czechosłowacja i R~mur 
naprawiania lokomotyw na prze- f-!u~y stare. ze_laz~w~, ktorego ~o- •Prawda. pisze, ~e. 0~ c.ta.~u tąd do tego celu z ruezło~ną wo- Sejm wileński kończy 1ui 
ciąg kilku Int. srnaamy wielk1e ilosć, by w~amrnn wprow~dzema ka~y .smierc~ .~losć 'lą i energją. Duto pracy t trudów rady. Uchwalono wybrać d 
'- .Tak si~ \\'ogóle ksztalluj(! otrzym/wać gotowe wyroby: Bnr: ~abunko_w znacznie si~ zmmeJ.:._zyła kosztowało ją usunięcie swe1 po- gację z 20 posłów, uprawnion 

stosunki E:tonji z sowietami? dzo zainteres_ow_ał delegaqę te~ 1 ?becme noto~ane_Jl~st ~ 1131w~- przedniczkL Gdy wres~cie _dopię- wejścia w skład sejmu war 
_ Są zupełnie poprawne. Po- okręg_ :ozna~s~~ oraz Kra~owskt, ieJ 30 wypadkow w ciągu nocy · ła swego celu - ja! n1ektorzy U· skiego w charakterze przeds\· 

żyayli nam 1ernz• . ..;we~o .łamacza zwł~sz~fa Wtel~czka. W sam~m, _ _ _ frzymują, za pomocą tru~zny, zno- cielstwa Wileńszczyzny. 
lodów ,.S\viatogorn ', dz1~k1 czemp Kr~ko\~·~ porohiono obst8:1unki w Traktataow..ecko-austr1ackr. wu musiała użyć najbardzie~ wy- Wiszące w powietrzu prze, 
port w Tallimi mógł prnco\\'ać hez dz1edzm1e przemysł~ chemtc.znego. z Wiednia donoszą że traktat, s~uk_anych środków, by zwrócić na nie gabinetowe odznaczyło . 
nrzerwv i Io z o wiele większem Ogląclałlo wreszcie 1 Zagłębie Dą- · d A t' · R · s1eb1e uwagę monarchy. bardzo charakterystycznym iri 
i· '· • • • • • d . browskie zawarty mu~ zy us fJą a os1ą . t d . ń d . 
ożyw1em0111 1 mz nawet prze wo1- : , . . sow. i Ukraina rozszerzony zostaje Nastał wreszcie en zte , w dentem. Oto prze wczora1 ro 
ną, bo aż nn trzy zmiany. Tranzy· Szkocla tylk<;>. :te tru_dnosc1 lran· w iem znaczetiiu,' ie opieka nad którym mała, śliczna mieszczka wie Rataj i Witos udali się 
towi rosvjskie.mu nie czynimy żad- sportowe stawiaią wielką t~mę los m jeńców wojennych dotyczy została ulubienicą króla· i tem sa- marszałka sejmu Trąpczyńsk.iego 
nych przeszkód, chcemy pokazać wzajemnemu zbli_żeniu ekono!!11cz· wszystkich obywateli danego pań- mem władczynią Francji. T.era~ zainterpelowali go z czyjego po 
Rosji, że istnienie ·nowych państw nemu. Nawet hst~ z Eston1i są siwa. dopiero zaczął się dla ai:nb1tne1 cenia i w jakim charakterze pr 
bynajmniej nie ;r,agraża jej żywof- w _drodze 2 tygodm~, zaś depesza, Delegaci rep. sowiecko rosyj- kobiety okres męczeństwa 1 upo- wadził układy z prezydentem ra 
nym interesom kbrą nasza delegaqa wysłała do k. . . k ·. k. . b" . -1 · korzeń. Ludwik XV, znudzony i ministrów p. Ponikowskim w sr· 

. , · . . W ł . e 'źni·e,· s ·1e1 1 u ra111s ie1 za 1egaJą ust me .b.l k . ł t t k 
0 

k t k .. b" . t 
· · Wracając do sytuaq1 wewnęlrz· . ~rs.za,~y, przys~ a 1eszcz. po w celu rozwinięcia stosunków han- z azowany, zgorz ma y e ry wie re ons ru Cjl ga me u, a 
nej w Estonji, p. He.I lat rzekł: ~t~ h_st 1 nawet JUŻ po 1e1 przy-, dlowvch z Austrją. oschłej, brutalnej duszy, nie obd~ szczególności domagał się ustąpi 
· - Koleje nasze działają bardzo 1ezdz1e. . - rzał swej kochanki ani iskierką u- nia 2 ministrów. Pan marsza!r 

sprawnie i dzieki ożywionemu tran- . .zresztą, i.:stame to, _gdy. umot- 1 Plantacje bawełny w au„ czucia. Cz~owiek ten, ~o~hając Trąpczyński odpowiedział, te dz' 
„•ytowi nietylko pokrywa1·~ wszel· hw1oną będzio komumkaqa przez tylko siebie, wymagał od mej nad- łał w danym razie jako poseł, kl 
''. · „ Gd · k 1 · I charze - · · ·łk · 1 . " · kie koszta eksploatacji, aie nawet ans - : W ecie. . · ' ~Udz~ch. wrsi OW .w Ce .u Uprzy- ry ma prawo zaJmOWltl,.; Stt; 

przynoszą znaczny zysk. . W kon_cu ~ozmowy nasz~J P· W Moskwi bawił przedstawi· Jemmenta. 1ego życia. . Gtga.ntycz- tyką. 
Rolnictwo równiet rozwija się H~l!at stw1~rdził, źe w Est~nJl pa-" ciel bucharskiego rządu sowiec· n~ była siła moralna pu:.kne1 mar- Incydent te~ pra_wdop~dob 

n~der pomyślnie. Inwentarz żywy nu1e o?ecme zupełn.y s~okóJ. Sfe:y I kiego Chodżajew, który został wy- ki_zy wobe;c swych wro~~w, czł.on- znajdzie echo na pos1edzemu s 
iuż przewyższył cyfry przedwojen· robotmc~e zachowuią .51t: zupełnie 1 znaczony na jednego z delegatów ko'! ro~zmy królews~teJ, musiała rnu. Jeżeli klub P. S. L. podn 
ne. Urodzaj mieliśmy ostatnio tak apa~:yczme. Zbyt bltsko s~ od rosyjskich do Genui. u~e~ s1ę płaszczyć I wyąl~rzy- sie tę spraw~ w całej rozoiągłoś 
znakomity, że nie tylko zaspokoi- Ros11, aby, rozcza!owawszy się. <1.0 I Chodżajew prowadzi peryak- ~111ać, być szcz~rą at do. cymz"!~ możliwe będzie przesilenie na st 
Hśmy własne potrzeby, ale jeszcze rozkoszy „komu~ist:ycznego ra1u ' tacje z Nadkonfinem w sprawie .u- 1 opancerza~ ~tę tarczą Wpokryz11. nowisku marszałka. 
wywie "tiśmv około 3 miljonów pu- zapragnąć go u siebie. • _ dzielenia Bucharze pożyczki na W dodatku 1e1 przecudn~, paste_l~- _____ ... _____ _. 

d(}w. Wszystko to, pomimo prze- Henryk Linsk1. j eksploatację plantacji bawełny. wa uroda ul.egł_a wc~eśme,. bo JUŻ [znrn\D WOia 0 100artbjQ df8 ftlltlji 
------- Buchara dawała rosyjskiemu w 30 roku. zyc1a, ~~1szczen1.u z po- fi • 

G ; b mi zyskami i przemysłowi włóknistemu około 2 wodu trawiących ie1 org~~uz".1 tu- Osławiony os~ust pobtycz.n Polif yczny wróg Lloyd George'a. on. ona. za gru ~ - miljony pud. bawełny rocznie: b~rk.ułó\~. Lecz meszczęshwe1 ko· Otokar hr.• Czernm, ~tóry - Jl 
· ' krzyczy. ro~oc!eśme: i: rząd wy Proponowane warunki pożyczki ~tecie nie wolno był? tego okazać wiadomo, z 7ałym cy~izmetn oszt: 

Pani Asquith .mówi. rzuca p1emądze . Mowiąc o ~la-, przewidują częściow jej spłatę ~ po nocy, śpędzo!1eJ w gorą~zce kiwał polako~.w czasie wo.lny, W) 

Pani Margot Asqmth, żona by- nach oszcr.ędnościowych w ą.ngiel- bawełną w naturze. 1 b~z~e~ności 1!1us1ała rano ś~1e~a dał w Holand11 w Utrechcie w ce-
lego prezesa ministrów i przywód- skim budżecie zwraca Lady Asqu- / ł w10smana sp1~s~ć na powita~te lach, ~r?pagandy, b.roszur~. <> prz~ 

· - · · kt · · · . .. · Import towarów zagranlcz. despoty. -Rola Jej była bardzo wy- szłosct i przyszłosct Austr11. W ty 
cy ~tbe:a~ow an~~elsk1~h, or~J ith uw~gę na to, ie w AnglJ1 iest . . . _ . tzerp~jąca .. Musiała być ż~n~ ko· pamflecie przepowiada on reakq· 
oam1ętmki n~rob1ły ~te~e hała~u zbyt wielu bog~czy, od których W ciągu pierwszego. tygodma chanką, .~imstrem d~oru 1 pierw- w Austrji· i powrót Habsburgóll" 
w Towarzystwie londynsk1em, uda- nie ściąga się wcalepodatków. lutego przybyło do Pi~tro~odu szym mm1strem gab~netu. A g~y Tylko ewolucja na prawo zdot 
ła się niedawno do Stanów Zjed- prz_e~ Esto_nję 4~~ wagonow zyw· po 20 lalach tytanicznych wys1~- Austrję uratować. Rządy socja 
noczonych, •l·d:tie zwróciła również Obcokrajowcy amerykanie, nosct. a m1anow1c1e: 392_ .wagony ków zgasła_, król .ze znudzon.~ m1- styczne i repubłik~~s.kie już ibar 

· . , "'. . · · . _ francuzi i japończycy owład· śle~t, sę, wagonów mą~i 1 15 wa- ną, oczeku1ąc konca ~ere~on11 _PO· krutowały. Oczyw1sc1e traktat w~ 
uwagę ~" en:1 .re•~e!aC)amt ~ S\\ ~ nęll handlem. gonow roznych produktow. grzebowY,ch, wypow1edz1ał ktl~a salski musi być ... obalony~i 
bodnem1 opm1am1 o obycza1owych . . . . uwag na temat mepogody w dmu Czego chce pan Czernm? Tr 
i politycznych stosunkach Anglji. Jedn~_m słowe~ zie d~ie1e. su; '!' 16-godzlnllJ dzlefi pracy. pogrzebu kochanki. ko restytucji dawnych cesarski 
w wywiadzie z pewną reporterką AnglJ1 . ..Rząd wiele obiecuje, a me Prawda• pisze, że na 695 przed- Niemi~c i cesa~skiej_ Austrji. :R 

amerykańską scharakteryzowała o- wiadomo, co z tego będzie. l ;iębiostw w Rosji sowieckiej co stytucJl przedwo3~nne1! Z ą_d a 11 

na jaskrawo upsucie towarzystwa LI d G obi się nadny do których zebrano dane, tylko w E11erniczna akcja fascistów bardż~ skromne 1 trochę mewyk 
1 d • k. . „ ey eorge r sG przestrzegany jest przepis o s w~ Włosz ·eh natae!. 
on yns iego: . Nie wie jut, jak nam ma bakę godzinnym dniu pracy. W więk- , " • „Monarchit; , :·'. ro_-węgierskab· 
LOftdy~ska elita. nic jest nie· świecić. szości przedsiębiorstv1 r>raca trwa . PARYZ, 27~o lutego. rPolpress). ła~y. urato~an q pisze - gdy! 

'warta• 9 a. dziennie, w 44 l O- 12, w Korespondent „ !umai"' donosi z Rzymu ks1ąze ~chOnbur~ , ~.ostał dykta! 
wo· na uczyniła tyc~1 próżniaków Wyczerpał już swój składzik 11°-: 14--16 Ę·• . a \\' 44 li.cz ba że fasci~ci rozpoczęli nadzwyczajnie rem WO]Sk~w)'.rn! I 1s~a był jed~ 

J • • · • ~ olitycznych dowcipów i po- godzin pracy me 1est zupełme u- enerqi r-zną akcj~. Mają oni po swojej nym człow1ek1em, ktory m6~ł.1 
gorszymi, mż bylt poprzedmo. Ze- P ~ 1 k stalona. Na zebraniu pracowników stronie kilka dzienników w Rzymie i uratować państwa centralne I 1w 
psucie obyczajów, głupota i egoizm winien ustąpi~ m ejs~a O• w Moskwie stwierdzono, że robot- kilkanaście na prov'incji. Wymieniają bić koalicję (~!!) .. Niemcy ,,;!obi •. 
rządzą nimi. Żyją tylko ' myślą mu,6 rozeąclnem• • nicy, a · nawet młodzież i dzieci pc\\'icn \\'ielki stary d~iennik w RZJi1Uie, głupslwo popierają~ bolszew~kl· 
lekkomyślnetto i przyjemnego spę- Lady Asquith wypowiada o- pracują po 12---14 g. dziennie, pi~-1 nabyty już inkol;y przez fa~cist6w na Lloyd Geor~ zdaniem Czenltni;~ 
d ! 2 · 0 ile to jest mo .... li- 1 · swe zdar..ie nie Jr.rępując karze 12--18 g., a bywały wypadki, ,<:!asno:;ć. :-.Jawet prasa lewicowa kon- to demagog. _Clemence_au - m 

zenia ycia, , h " ~arcie ~ , . ' . _ ie trzeba było pracować bez .Przer-J statuif' że w odbywające; si~ obecnie ?'Y ~tarze~! Wilson - ftguraiit .bet 
wem w obecn}ch warunkac · • się zbyln10 .S,)lcm swych wynu wy dzień i noc z dwugodzmnym walce o ster nrndowy fasciści odgrywają rnteltgeną1. O Czechach pi. c 
~ajwyżs~a !\Ziachta wid. zi w :zeń.. W jedny1;1 ~ teetrów nowo- 9:Y"oczynkiem, w ciągu którr>go 11.1rncz.11a rolę. : \\' pr~ccią~u o~ta_tu ic lt b3;rdz? ~rólko, podnosząc, ie , i1 _1 

~ołif:yce r.ajlepszy sposób JOrskkh un11dz1ła on3 odt"eyt o nte wolno się było wydalać i fa· .., ,;cśc111 tygod:u ła~c1H·1 11t\\'orry11 N-i :>eJm J~:st_ gor~zym od par!C1lllrnl11 
' o:-~I>'"'• WeM-6wP pa~ ..,. .\.'l1 Pi\j.i. • "1'o~ W to.itew lokame. I w1~deo.~l<lP.a:O _ 



rrn 1RTO"N. 

Jajko Kolumba. 
:1la111 'rzy.iac1..:1a, kió~· się z 

; dy nir myje. Powiada, że bar­
d7,0 1rndno utrafić, ab\' woda mia-
11 1:1 samę tempNalurf;. co ciało. 
.le~li lnk nie jest, io 11atych111iasl 
I pie katar. Zważywszy :rnś, że 
chusteczki bardm zdrożały, a pra-
1 ie również, katar jesf chorobą 
J11l{susową. na którą on. odkłada-
1ący jtti od 2l1 la1 na czarną go­
dzinę, pozv. olic' sobie nie mote. 
, la on temb.irdziej rację, że jego 
( zarna godzina zaczęła się już w 
<!niu urodzenia i potrwa zapewne 
.1z do śmierci. Człowiek ten 
vprawdzie się nie myje. ale zato 
~adzwyczaj elegancko się ubiera. 

,luż oddawna dziwiło mnie to, gdy 
go spotykałem co kilka tygodni to 
w nowem palcie, to w nowym u 
braniu, to wreszcie w najmodniej· 
:-zych, dopiero co nabytych trze· 
wikach. Wczoraj nareszcie odsło 
nił m1 tajemnicę ·wego wytworne­
go .iywota. 

- Co ty mówiu do mojegd 
nowego palta? - zapytał mnie na 

ICo DZIENNIE~ 
LUTY 

.28 
w·roREK 

Dzi': Romana I Mak. 
Jutro: Pop. Albina. 
E:łow.: Chwaliboga. 

Wschód al. n "'· 1.26. 
z„ehćd fll. o fl:, 11.n 
Wschód b. 7.52 r. 
Zllebćd o ~. 814 w. 
DłUl!.'OŚĆ. dnłe g. 1M6 
Pnyb~ło dnia r:. ll.01. 

ŻYCIE ł_JÓDZKIE. 
To. czego nie chcieli zrobić stróże 

łódzcy, a czet!o nie zdołało dokonal" 
miasto, uczyniła -1111osna. Wiosna. któ­
ra sżybklemi krokami zbllż:a się do nas, 
jakby chcąc nam dać zado~ucz.ynienłe 
za tegorocrną ostrą tłmę, zestala zło­
ciste promienie stol\ca, roztopiła sterty 
błotnistego ~niegu, uprzątnęła chodniki, 
W)ISuseyta jezdnie I nadała miastu jakiś 
uroczysty wygląd. I nikt nie wymyśla 
ani na stróży, ani na magistrat, lecz 
raduje się, Jak raduje się wszystko 
z przyj4cia Ylłos111. A r i;! u ~ · 

wc:tępie rozmowy. l komisji rewindykacyjnej. 
- Bardzo pi~kne palto! kil k 
- Wiesz ile mnie kosztu1e? W związku z · ka rotnie jut 

1 >wadzieścia tysięcy materjał i o- ogłoszonemi przez komisję rewin-
• si em tysięcy robota! . dykacyjną wezwaniami do zgłasza-

- BóJ' si~ Boga! Gdztes ty ni'a strat finansowych, spowodowa­
nych przez czynności zarządów 

\\ ynalazł takie tanie żródła? przymusowych, wzgl. sekwestrów, 
· A ten garnitur? Angielski, ustanowionych przez byłych oku­

' '~ia wełna, ostatni krzyk mody! pantów niemieckich, obeenie ko­
l" osz1uje mnie 17 tysięcy materjał misja wyjaśnia, że dokonane jut 
1 pięć "tysięcy robota! 

_ Człowieku! Ty chyha się tt- zgłoszenia tych strat do komisji 
iarasz ·u złodziei?! zacunkowych miejscowych, wzglę· 

_ To prłwda! Ci kxawcy, to dnie do komisji głównej, nie zwal-
\ ielcy 7.łodzieje! niają od złożenia przepisanych de-

- A więc jednak u krawców? klaracj_i w komisji rewindykacyj-
- Tylko u p"erwszorzednychl nej. Rejestracja strat, przeprawa-
- To bardzo dekawe?ł dzona przez komisje szacunkowe, 
_ 1 barozo proste! Kupuję miała na celu ustalenie ogólnej 

111 ateqał i oddaję do krawca· Przy wysokosci _ strat spowodo"".'anych 
J'Ierwszej przymiarce daję pięć do ~ezpośrednto przez wypad~ wo­
( mlll tysięcy zadatku. Gdy palto, 1enn~ w Polsce na podstaw~e art. 

1 garniłm, jesi gotow.e, mówię ~1 t _232 trakta.tu wersalsk!ego, a 
io krawca: Panie, tułaj są po- me ~ta~a na widoku speCJal_nych 

,)r J\'kil" prz~.p1sow, dotycz~cycl~. ~e~1ndy-
~ To może pan odeśle, a ja po- kac11_, a wydanych JU~ poznteJ pJzez 

p r c1wię• _odpowiada. Noszę wów· ki:im1sję odszkodowan na po~ta-
1. ll> parę iygodni niepoprawioną wt~ art. ?38 traktat~ ~ers~lsk!ego: 

... , :ukę, poczem odsyłam. p 0 kilku R.e1eslraqa ta np. nie rozrożmła. 1 
' 1iach krawiec odsyła rzecz popra- me "?towała_ wypadk?w uznama 

• 

Konkurs szaradowy„ Kuriera Wieczorne~o". 
W szczęłllwym wypadku mlljon marek nagrody. 

W numerze dzisiejszym „Kurje· f 
ra Wieczornego• otwieramy slały j 
dział szarad, logogryfów i t. p. 
dla czytelników naszego dziennika. 
Co wtorek ukazywać się będą no· 
we szarady i zadania łamigłówko­

we a jednocze~~nie ogłoszony hę· 

dzif> wynik konkursu z poprzednie­
go tygodnia, przyczem wyznaczo. 
ne nagrody rozdawane będą drogą 
losowania. Mamy nadzieję, że 
dział ten przyjmą nasi czytelnicy 
z prawdziwem zadowoleniem. 

Oto zadania pierw.,szego kon-
kursu: 

I. Szarada. 
Pierwsza jest nią niemal wszędzie. 
Z drugą razem w Bożym świecie: 
Na północy poszukajcie, 
A napewno odnajdziecie. 
Druga-trzecia, jeśli ~iła, 
Radość wielką w sercach nieci 
U wujaszka, u kuzyna, 
U tatusia i u dzieci. 
Płerwsza-czwa ta bez litęry 
Kończy modfy i błagania. 
Cały bywa dla • Kurjera" 
Dowodem uznania. 

2. Logogryf. 
Z następujących sylab ułoiyć 

20 wyrazów, ldórych pierwsze lite-
• ry, czytane z góry na dół, i ostaf· 

4) Ekonomista niemiecki. 
5) Bohater Homera. 
6) Postać z „Pieknej Heleny•, 
7) Pedago~ i minister rosyjski z 

początków XIX wieku. 
8) Drugorzędna postać z" TryiooW 
9) Miasto rodzinne Tołstoja, 

10) Synonim wypracowania, 
11) General węgierski, 
12) Drzewo, 
13) Rzeźbiarz francuski, 
14) Dziki naród północy, 
15) Gahme);; żarówek, 

16) lmię męskie, 
17) Król izraelski, 
18) Minister bułgarski. 
19) Kompozycja muzyczna, 
20) Osławione wyspy. 

3. Bilet wizytowy. 
l.naleziono 

wizytowy; 
nastE.:pujący hilei 

WA CŁA W ZANINDZEKIR 
t>zeik 

STESŁO. 

Tstnieje jednak uzasadnione 
przypunczenie, że są to właściwie 
rozsypane i błędnie zestawione li­
tery imienia, nazwiska i zawodu 
pewnego mieszkańca Łodzi. Kto to 
b •ć może? 

Rozwiązania na pocztówkach 

nie, czytane z dołu do góry, da­
dzą zdanie, które powinno być 
hasłem katdej łodzianki i każdego 
łodzianina: obrazkowych przesyłać nalety do 

redakcji „Kurjera Wieczornego• do 
bo- chas- cyr- czy- do-drac- dnia 6 marca o godzinie 12-ej w 
dy- e-es- i-jas-kal-kaut-ki ł d · . lpo u me. , 
ko- kon - kuć- la-la--lo-mo- Za trafne rozwiązanie wszyst-
na- na -no-non-not-o . om·- kich trzech zadań redakcja .Kurje­
pec-po-ra-ra-rat-re-n-row ra Wieczornego" pueznacza 3 na­
-se-si-- sky-sł~-tos-łttr-tuy grody; 
-u- usz- wa- wiąz- wow- y-

T. nagroda: Miljonówka Nr. 2875472 
yap-ze. II. i III. nagroda: Wszystkie na-

Z t1 a c z e n i e wyr a z ó w; desłane pocztówki. 

1) Miasto w Hiszpanji, Wynik konkursu ogłoszony bę-
2) Miasto w Albanji, dzie w wydaniu „Kurjera Wieczor· 
3) ·Kwiat, nego" z dnia 7 marca. 

------------------------------------------------

1 rmą i zjawia się. po resztę pic- lub nieuznania zarządow . przez po­
.dzy. Jeszcze me wszystko pan szkodo~anych:. Dlatego _t~ż sy­

, oprawW! _ witam go u progu. tern re3estr~q1 pr~e~ konu~1e sza­
l ·rawiec robi smutną minc:, ale cunkowe ~n~e~othwia nalezyte wy· 
\\ ~rrnża gotowość powtórnego za- ki:irzystam~ 1e1 przy spra~ach r~ 
ł'rania sztuki do poprawki. „O nie"t wmdykacy1nych, a po~zkodowam, 

powstrzymuję jego zapał~ „nie którzy chcą. ~orzystac z ~ra~a Wskazówki dla policji. 
'yciam panu; bobyś pan gotów ~wrotu ~yw1ez1onych przedrp10tow Główny kom en iant polio ii wy· 

Oczekiw11ny w Warszawie rrzy 
bór nastąpił. Według wszrlkłego 
prawdopodobieństwa -pott·wa 0 ·1 

do dnia. t marca wieczorem. 

, atrzymać za to, że panu nie 1 gotów~1 w myśl art .. 268 traktatu 
placęl „Więc jakże b~dzie•r _ wer~alsk1ego, ~!11uszem są do ~k!a- dał rozkaz do wszystkich komi· 
pyta krawiec. .Nie wiem 1 Zoba- dani~ .~ekla~aqt we~łu~ przep1sow i;arjatów i komPndantów o 1<rę~o· 
aymy•f - odpowiadam. Krawiec komis11 rewin~ykacy1ne1, _og!oszo- wyeh, sby aresztowanym osobom 
ortchodzi z kwitkiem, a ja id~ do nych w „Monitorze Po_lskim' Nr. nie odbierać dowodów wojkowyoh 
innego, obstalować sobie nowe 2~5, 27~, 276 z r. ub. 1 Nr. 16 z r. 
nhranie. . btet. (bip). z wy\ł\tkiem wypa:lk6w szczegół· 

_ No dobrze, mój kochany, nych, gdy zachodzi podejrzenie 

Na całej przestrzeni rzeki na­
leży oczekiwać ponownego przy. 
boru. Na §redniej i dolnej Wi­
śle jeszcze trwa pokrywa lodowa. 

, le przeciet krawiet cię mote ta· Danina. · sfałszowania dolmmentów, Jub 
'kar.żyć do sądu! - przerywam Przypomjnamy, te upłynął ter- wrazie osadzenia aresztowane~o Pomoc dla oł~:::ó~ilłzowanycb 
wywodv przyjaciela. ' min wpłacania pierwsieJ raly przy- w s.reszcie śledczym. Ale i· w 

- A może, moźe ! - odpo· padającej daniny od osób ściąga- Na posiedzeniu dnia 27 bm. 
wiada z uśmiechem mój elegant.- jących dochody z samodzielnego tych 'vypadkach policja obowłf:\· rada ministrów na wniosek mini­
No i co z tego? Poda skargę do wykonywania wolnych zaj~ć zawo- zana jest wydawać "aświadcze- stra spraw wojskowych uchwaliła 
k;incelarji sądu i czeka na ·wyzna- dowych, a mianowicie: lekarzy, den- nia pi~mienne, watne dla przed- wyasygnować obywatelskiemu ko­
· zenie rozpraw! I ja też ciekam I tystów, felczerów, adwokatów, wy- łotenia władzom \~ ojskowym, do- mitetowi pomocy dla zdemobili· 
M:im czas. l(rawiec też. Sąd na- dawców pism perjodycznych, arty- tycz~ce stosunku danej osoby do zowanych oficerów 20 miljonów 
pewno. A przeciet w koncu ktoś stów, intynierów i innych osób za- marek polskich na rzecz prowa-
z nas musi umrzeć I A jak strona wodów wolnych. słdby wo1skowej. dzonej ~rzez; komitet ten akcji. 
Mmiera, to sprawa zostaje umo- Ten sam termin równiet doły- Następnie uchwaliła ·wniosek w 
rzon~ I · cr.y właścicił!li samochodów oso- W obawie wylewu Wisły. sprawie uposażenia osób wojsko· 

Z as tąp ca. bowych, ekwipaży w miastach, oraz Trwająca od 18 bm. odwilt, a wych, przyznała jednorazowy do-
-------------- dorotek konnych i samochodo- w ostatnich dniach ciepła i sło- datek wiosenny wszystkim funkcjo· 
EC"upujcle blleły •k••bowe wych, tudziet omnibusów samo- neczna pogoda, przyczyniły się do narjuszom państwowym w wyso-

01 L E T S KARB OWY 
chodowych, od których nie opłaca ruszenia lodów w górnej Wiśle, k~śc~ 40 proc. zwykłych poborów 
się podatku przemysłowege względ- pod Krakowem i na rzece ~anie m1es1ęcznyLh, przyjęła kilka innych 
nie zarobkowego tub procedęro- w nocy z 25 na 26 bm. p 0 dro- drobnych wniosków, dotyczących 

na rachunek •itltCJ w ti11z11i wego. . . d;e tworzą się zatory, lecz na położenia pracowników państwo-V:' p~ątek, dma ~4 b. ~· odb):'- szczęście bez groźnych następstw wych i poleciła ministerjum skar-
. ł?. st~ p1erwsz~ .pos1edzen1e komi- wylewu rzeki. Ruszenia lodów i bu. przyśpieszenie opracowania 

o wspOJoą konferenc1e mledzyoaro· S]I obyw~telskie1 ~raz z n;eczo- przyboru wody na średniej i dol- ustawy o dodatku za lata słutby. 

d
A Ir zn.awcam1 "! spra~1e ulg przy wy- nej przestrzeni rzeki, tj. pod War- Zmiana rozkładu pociągów. 
uwe~ m1arze daniny. (bip). szawą, oczekiwać nalety dziś lgb . . . . . 

FRANKFURT, n. ft\. 'I:/ lutego • jutro. ·Rozmiar podniesiecia się '· ~tn~ster1um kolet telazny~ 
lPat). Woiff. Na posiedzeniu ko· Danina w l(rakowie. stanów wody nie może być z gó· komun1ku1ą.: IJ powo~u zagroten1~ 
mitetu . wykonawczego ll·ej mi~- Dotychczas wniesiono v: Kra- ry określony1 wskutek tworzących Rostu l?le1ow~o m;.ę~fy sta~jam1 
dr-ynarodówki i wiedeńskiej wspól- kawie około 4000 podań o ulgi, się po drodze zatorów. Wobec po-1R~:.~d~;. -;zezępa lllJ. Lubhn-: 
11nh.· pracy odczytał Vandervelde odroczenia i spłacanie daniny na wyższego komendant policji pole- przybór wodpy na r5usz~mek.lodów. 1 

· · · · clł k' ·k k · · ame s 1erowu1e (1 l tCJalną odpow1edi komitetu wy- raty. . 1~rowm om. o 1sar1atów za- się począwszy od 27 1 t b 
iw •iawczego !I-ej międzynarodówki • • rządzić nat~chm.1astową. obserwację pociągi pośpieszne ..Ja~;z~~~ ~ 
r i zaproszemc wiedeńskieJ· wspól- Ulgi celne dla artykułow pierw· brzegów Wisły t w razie utworze- ~ L • N- 901 902 O . 

Szej Potrzeby · · t ó b b. · lk' · wow ry , 9 3 004 kur-
1.i ,,. P!acy z 16 stycznia, która to . . ma się za or w w ? rę.1e wie ie1 sujące normalnie r;ez Lublin -
l 1ow.tedż zaznacza zgodę na ro· Rozporządzenie w przefun1oc1e Warszawy, lub pomtef. 1 wsk~tek Rozwarlów _ Prz~worsk aż do od-
1„ ,, ·a111a przedwslępne komitetów zwolnienia od cła na okres 6-ciu gwałtownego wezbrama rzeki, a- wołani<? drogą przez 1 ubl' _ B . 

• 011awczych II·ej międzynitro· tygodni środków tywności, oraz larmować nadbr.zetną ludność . o jowiec _ B~łżec co ~w t'"nie e 
c \I •. wiedeńskiej wspólnoty pra- zmniejszenia mnotmka stawek cel- grotącem jej ~lebezpieczeństwie. I przedłitżenei cza;u j:-zdl fych p~~ 

_1 mięc1zyna.rodówki . mo kie'": nyc~ na odzie~, obuwie. i bi-:Hzn~ O ile utworJłl Się zatory, . saperzy! ciągów. Czas prz. •bycia i odeiścia 
k_ . r~_okowa1~1 ... te nrnJą zb~dnc do. 50 zostało JUi podpisane I ~ ~ W1'~ l6cl d.yaamttem. tychte pociągów na stai.:jach kraii-
nzli\\·n~ć 'Ysr>OlP.eJ konit>rr>.llCU, dzt~ ni~..,._., ~ • „ ~ •~ odno5ne ~e. 

• 

Z komitetu nansenowskiego 

w· ltumilecie nn.nsellt1\1 :'>P·n 

zac::zła następująca 7.tnitnrn: 11p11-
ticił :::we :<litnowisko bc-;1,v1'l e.l;; 
nomocnik Nansena fi· Frik. a 
nrzą·l ten obj:il dc113gat międ~s· 
11arodowrn:o c:;1crwc:>nf'i~o ln tyż11. 
'' Berlinie p. Wultt>wi'" . 

L prasy stołecznej. 

Red1ktor 1am Nowi·.:ki 7. d11. 
1 marca ustępuje ze ~tanowiska 
naczelnego reda1dora „Pn:egl ąd11 
Wieczornego" i wyjeżdża na tHu7.­
szy pobyt do Za ·opanego. 

* i;: 

.Tak dowiadui~~my się ustępują 
od 1 kwietnia tet z ,.Przeglądu 
Wieczorn~go" pp. Jep:y Ple\,·ii'lski, 
::iianisław Targowski. Antoni Bida 
i Jadwiga Krawczyńska, 

„Zielona księga". 

Minister skarbu opracowuie w 
dą-~eniu do uporządkowania finan· 
sów naszych pierwsze szczegóło­
we zestawienie długów wewnętrz· 
nych i zewnętrznych pat1stwa. Ze· 
stawienie to ukaże się wkrótce pod 
postacią „księgi zielonej". 

Na ekranach ł6dtklch. 
„Odeon" • 

„lfobiet.a, któr11 zabiła• należy 
do. cnlkiem s1iecyficv1e~o rod:z;a­
iu filmów, kt61·ych ojczyzną i 
i"dyną ·właściwie wytwórczyufą 
jest Rosja. - Wszystko, co ma 
rlziała<" na wVl:rn (>OłA!.!'.lł zbioro­
wości .ie&t tutaj ()f\suni~te ne. 
drugi plau. 

Żadnych wielkich festynów. 
żaduych teatró\\; baletów. tłu· 
m6w demonstrująoych i t. d. 
Cała· akcia obraca ai~ w gronie 
kil ku osób, przetywających gł~­
bokie "strząśnienia psyohiozne. 
Obrazy tego rodzaju, aozkolwiek 
przewa!nle przydługie i w.vma· 
gające nożyczek reżysera, inbere· 
su ią jednak przez wzgląd na ak­
torów, których gry nie prz. ·,Ja­
ni&jl\ e ekty uboczne. .Jeteli od· 
twórcy są wielkimi mi1trz&mi 
swej sztuki, to łatwiej im. w 
odartej z przepysznej dekoraoji 
żywej i martwej treści, wstrZłl­
snąć do głebi duszą widza. 

Wiera Chołodnaja należy bez­
względnie do tych aktorek, którym 
natura nie poskąpiła ani talentu a­
ni warunków zewnętrznych. Po­
mimo więc rozwlekłej akcji, trage­
dj a kobiety, staczającej się, nie se 
swej winy, na dno upadku fizyci· 
nego,przy zachowaniu szlachetności 
duszy, wypada w jej interpretacji 
bardzo plastycznie, szczególnie, u 
dwaj główni jej partnerzy wypeł· 
niają swe zadanie również zupeł· 
nie poprawnie. -

Wid z. 

Xąci. humorystyany. 
• -o-

Dzielna tona. 
Ż o n a: (żegnając się z mętem: 

który wyjeidta w charakterze ko­
miwojażera) I myśl w drodze częs­
to o mnie, mój skarbie. A przede­
wszystkiem myśl zawsze o intere-
sie! ' 

,Krótkowzroczny pedagog. 
.Jak ty się oie wstydzisz przy· 

chodzić do szkoły w takim brud· 
nym, kołnierzyku". 

„Ja przeciet wogóle nie noszę 
kołnierza. To jest szyja, prosz~ 

pana9. 

Wdzłęczność. 

Kr e w n y: Co ty tam tak stara1 
nie zapisujesz? 

Mąt: Moja tona została sl a­
zana za obelgę na trzy miesiące 

aresztu, więc piszę list z podzię­
kowaniem do sęd~iego. 

W botelu. 
G o ś ć: „Kazałem pana zawo­

łać, panie gospodarzu, gdyi tutaj 
w pokoju znajduję pluskwy; nali~ 

czyłem dotychczas jut dotychczas 
piętnaście sztuk"~ 

Gospoda r z: (wybieg~, sły­
sząc alarmujący dzwonek). Jedną 
chwilę, natychmiast wracam; lic~ 
R<ln tymnasem dalej!~ 



„ 

4 .J(URJF.R W1P.CZORNY"', Wtorek dn. 28 lute~o 1922 r. 
~~~~---....;;...;~..;;.;_------------~--~--~~~~~~~&~r.J4~8.~ 

o Cl 
dla Pols i. 

Yż, 28 u ego. (A. . ) DelefJał mini-
~ ~A- • pos. a ziszew ki prowadzi 

< , :; ni:a z frnans·stami francus, im· w pra-
~vFe :t ;:· c2 · „cna Pol rti. Przedstawiciele narj­
' ię"~snwch ba~ ów arys iic wyrazili posłowi 

adzi' ze skiemu goło ość umieszc:r.enia w 
m'iliar a franków w pożyczce 

. ·ie ędzie ona zagwarantowana 
zez r;v.ącr'l rancuski. 

ur•s ·emisyjny, prowizja. bankowa i inne 
a ras ki dpowi dać bę "ą warunkom, nrzwię­

z czai w potycz ach udzielanych 
d a111cuski. 

Dzisiejsza giełBa warszawska. 
-<>-

. ·n dzlsiPj<;zem zebraniu ~łełdowem 
t\' dziedzinie walut i dewiz ruchu nie 
hyło; kursy bez zmian. W dziedzinie 
papierów dvwiclendowych I publicznych 
nastrój ospały; kursy 'równlet l:>ez 
zmiAn. 

Gotówka. 

Dolary Stan. Zjedn. 4050-4062.50-
40 ) 

Marki niem. li.60 

Cz kl l wp!aty. 
Belgj 147.'i0-;,55-550, 
Berlin 17.7• -17.5'l 
Gdańsk 17.70-17.55. 
Londyn 17650--181<'0 -l&l.50. 
Nowy Jork 4040-4080 I 4040. 
Paryż 064-575-572. 
Szwajcarja 79~ -791. 
Wiedeń 84.50 
Wiochy 218. 

I.Isty zastawne. 

kcfe. 

B~nk DyskontoWY 3025. 
Bank Handl. w Warsz. 501!'i-3025 • 
Bank dla handlu i przem. 5750. 
Bank Kred. Warsz. 1050 
Bank ZI. ziem. poi. 1150 
Cukier 21500-21000. 
Drzewo 1950-1885 
Wę~iel t82Qn-1!nJO. 
Ostrowiec 7050. 
Rudzki 255'1-2570. 
Starachowice 4875-4'l50. 
Borkowski 11175-1550. 
Bracia Jablkomcy 1290. 
Że$!1Ul!a 1700 
Polska natta 2360-2550. 
Zyrardów 7ro:xJ 

Kors .marki P~!kf et. 
GDANSK, 27 lutego. - Merka pol­

ka 5.73 i pół- 5.76 i pół. przekaz na 
Warszawę 5.72 i pól - 5.75 i pót, prze­
kaz na Poznań 5.71-5.75. 

-4 1 pól proc. listy z11st. złemsk. ta 

100 rubli 280 
BERLIN, Z/ lutego. - Marka pol­

ska 5.70-5.75, przekaz na Warszawę 
4 i pó proc. listy ztl6ł. złemsk. za 5.7o......a.ao. 

100 marek 72-70, 
5 proc. oblig. m. Warszawy l5l50 _ ZURYCH, 'ZT lutego (PAT). 

525 Warszawa 0.13. • 

, procen obi. m. Wer!Sr.awy r. 1917, WIEDEN, 27 lutego. (PAT) Warsza-
l ( -1"0. wa 159-160. MArkl polskie 162-l&l. 

" " 
__ , ________________________________ __ 

AMSTERDAM, 2 71utes<'o. Mark!! 
polska n.01-n.os. 

PRAGA 27 lutego. (PAT).-War­
szawa 1.15 - 1.75 marki pols~ie 
1.15-1.75. 

Papiery uornol!ąs 12 I pozn~ns~tie. 
BERLIN, '!7 luteQo. - Huta fAdwl!:!I 

12:':0, Hohenlohe 1'.120. Akcje katowickie 
1950, Huta Laura 2550, Oberbedarf 1519, 
Caro ~órnośląskie 1r 99.7:', Koks ~ór 
noślqski 2058, Cement pols'ki 9008. · 

4 r:>roc. pozn. pot. praw. 25 za rok 
1888, 9'2, 95 98 I 1901-21; 4 rroc. pozn. 
llsty rentowe R!i, 10; 3 i pól proc. pozn. 
listy rentowe fil i pól; 4 proc. bydg. poż. 
mieiska za 1902 i 09 25 i pól; pozn. pot. 
miejska za 19<J'I, 05 i 03 -28 4 proc. tor. 
pot. mlejskR za rok 1900, 01 i 09-26; 
pozn. listy rent lit. d. 21 i trzy czwar· 
te, lit. e i nowe 21 i trzy czwarte ser. 
XI-XVII-2.'i. . 

4 i pól r>toc. polskie listy .zastaw. 
po 5000 rubli 24 I pól, po 1000 i 100 
rubli 24 i pół. 

• 
Ryngk vłókicnnf czy kraiowv. 
WARSZAWA, 27 lutego. tA. W.) 

Towary łódzkie białe: półsztuczki 17 
metr. nr. lOO<l 2Vi00, „D. P."-15,700, 
nr. 100 - 15,700, Silezja 16,000, nr. 5(0 
- 16,Wn, nr. 400 - rn,rno, nr. €00 -
16,800 . .Metr madepolamu lĆ B. 860 mk., 
oxford Heintzla 515, sztuczka przel!cie· 
radiowego nr. 1-2Q2S, chustki do nosa 
tuzin nr. 90 --2 01, „Wieliczka" nr. 80 
metr 6C-O mk., Silezja Schlesera pól 
sztuczki 14,500, domowe 14,850, ozor­
kowskie nr. 100 - 14,200, anlo!lelskie 
nr. 100-14,0CO, nr. 500-14,€0'.), Szyfonu 
metr 14,670, jasnego 42'.l ml<., „Ida" 435. 
Tik Schlessera nr. 80-55 1 mk., nr. 00-
600 mk., Poznańskiego nr. 80 410 mk., 
nr. 90 400 mk., •ręcznikowe wiejskie 
Schlessera metr 420, chustki do nosa 
Schlessera nr. 91J - 2000, metkal 580. 
„Holandja• Gamvego l Albrechta 500 
mk., „Carmen" 570 mk. 

• Manufaktura: Eiserta satyny 4500 
marek, nr. 12-50"v0 mk., nr. 715-43JO, 
prunelowe 5.500, Victoria bawełniane 

14.(X), Transvaal 10:'0 mk, za arsz., Bo­
ston 5000-3500, Manchester 18~0. ve· 
lour Ulster &XlO- OCOO, welwet 800 za 
arszyn. 

Cegielniana Nr .18. Dziś, 8.15 wieoz. Premjera! Ostatnia nowość! 

Rynek włóklP,nniczy zanraniizny. 
N. JORK. 26 lute<Jo. (Ą \V.) Ba­

we!na. loco 1ą_ 80, na marzec 18,50, na 
k;v1ec1eń 13,:b, na maj 18,20, na czer­
wiec 17,~S Dowóz b11we1ny do portów 
Atlantyk~ i Golfu 10,(X)), N. Orlean 17,13. 
W Bremie bawełna ameryk. o godz 1 
96,40. 

RVRek iJWOOfCIOWJ. 
SOSNOWIEC, 27 utego. (A. W.l 

Kasza tatarczana 1'!0, 1ęczmienna 1'.iO, 
zg k~. mąka mf!ka żytnia I stat. flO proc. 
L4, Il i;iat. - 119, III gat. 75 proc. l l'i 
oszenna mąka I ~at. - 185, II siat. 180; 
III gat. - 175, wszystko za k~.-

Ryby wedzone. 
BERLIN, 27 lutego. (A. W.) Ło­

sotf amerykań!Skl li siat. za funt 12 -
2'? mk., szrroty kilońskie 8-9, zaS?ra­
n1czne R-12, węgorz prima 45-60, wę­
S!orz H S!at. 50-=40, Ili siat. 20-3?, IV 
gat. 16-19, węi;torz morski 11-12 mk 
pikl'n~i kilońskie w skrzynkach 5-clo 
funtowvch 80-90 mk., za skrzynkę ma­
krela (skrzynka 5 funto\Va) ?'5-4~ mk. 
makrele kilmisl{ie (.c;krzynka 5 funtowa) 
95-100, norwec;kfe śledzie wędzone­
kopa-120-140, szkockie 170-180. 

. Skóry. 
SOSNOWIEC, 27 lute~o. (A. W.) 

Jucht za funt 1100-2000, chrom 700 -
750, lakier 1400 - 1800, giemza 1200 -
15()(). I 

z po lity kl celne;. 
WARSZAWA 28 lutego. (A. W).­

Czynnlki rządzące doszły do wniosku, 
:te konieczna jest rewizja dotychcza­
sowej polityki celnej. Taryfa celna 
1919 rolrn wzorowana na taryfie rosyj-

skiej jest nieodpow:ednfa. Wi<loczr•· 
iest brak soecjalizacji taryfy, 7.aw'·r . 
iącej zaledWiP 217 ariykulów. Ur 
loWRnie spraw celnych whże si~ z 
ni~cznościa sh1bilizacj, knr~u n 
polskiej. Chaos w dziedzinie pol•t ·• · 
c:.elnej, oraz nieustalony kur~ powod 
znaczne trudno"ci przy zawieraniu trak. 
tatów handlowych, pozbawiając Polf· 
korzyści. 

upuici-2 bilety s'ka1•b3 

BILET SKARBU 
na rachunek blnt,cy w kieszeni 

ROBOTY 
w zakres haftu ręcznego 
wohodząc11 oraz flo ryso· 

wania przyjmuje 

Zofia lend au -mocerowa 
Piotrkowska 114, m. 21 • 

!'!53-ł 

SZUMACHER 
Choroby skórne I wene-

ryczne . 
oodS. pnyj.: o4 &-7 I pot. w 
•leiłl. l łwl~ła o4 u-t 110 pol• 

Benedykta NI s. 
----~--o„. med. 

E. 1EUGSONOWA 
p1W'6tilk I pr&fJm•Jt od 11-1 

Ul. 6 Sierpnia (Bened.) l. 
C~erobr keblen, eUrH i we-

ur1e1H (koli.) 
U1n•anie włosów na 
hrarz7 elekiroll I\. 

112-10 

oraz szafki s zaluzj&QJI lub bez, stollltt do masąi 
plBZl\OfCh, fotele 1 kn.e1ła biurowe w Yleltlm 

'1ł7borse poleca 

Oruł arnia i Skład Papieru A. J. Ostrowski 
l.6di'1 Piotrko :w•ka 55. Tel. 3!14. 93-t 

Operetl<a Falla w a aktach, grana z wielkim po­
wodzeniem na wsz 1stkloh europ~jskich scenach. 

UW.A.GA: Z po odn nagłej .niedyspozycji art.ystk.i pan 
Czernekówny ,,Ddewozą z Holandii" narazle odłotone 

----. j ' ---- --

obrzydliwą gębę. „Położyłby• każ- Ale następnie serdeczność znów Igi, podaj mi to.„" można było wi- - No, nol - rzekł, dodając 

ODETTE DULAC. dą sztukę - zauważył inny. zapanowała i odżył zwykły hu·nzieć jak bladła subretka, a czer- czeki i rachunki - jak aa ceny 
- A jednak robi oko do na- mor. wieniła się aktorka ,,do wszystkie- ulgowe wcale niemało! 

szej .gwiazdy•. Jego kosztowne W Amsterdamie cudowne ma· o". Co się tyczy najstarszej Ale miłe wspomnienia i po; 

Cz futro napewno ut..zyniło na niej lowidła w muzech i jasne holen· aktorki t? milczała ona jak posąg dróży ro~pros~yły te złe myślL 
wrażenie. derskie piwo wpłynęło tak po- obra!one1 cn.oty. ~edynte .wybrań- Gdy pociąg w1e~dtał. na. stacjf; pa 

Tymczasem pan Malaserti usa- myślnie na nerwy marsylijskiego cz~n~ losu . me posia~ała się z r~- ~yską, ż_ało~ał mezmte.mie, te. te 
Czy może mi pan wskazać dowił się w przedziale, gdzie roz- zbiega, że komikowi charaktery- dosc1. Niestety, jeJ panowame JUŻ kom~c 1ego. odysei, ~ ściska 

środek do zerwania w grzeczny i lokowała się cała .śmietanka• tru- stycznemu udało się uzyskać od, trwało krótko. . . serdecznie dł?~ie wszystkim towa 
spokojny sposób z moją krz.ykliwą py. Jeszcze wieża Eiffla rysowała mego pierwszą pożyczkę w sumie W Kqnstantynopolu pięknej rzyszom dług1e1 podróży, którzy g< 
i interesowną ko_chanką? „ się na horyzoncie, a już Fortunat dwuch ty-sięcy franków! ,,gwi~_ździe" udało się nar~~zcie obracali, ścis~ałi i c~owalil . 

Malaserti czuł się jak u siebie w W Berlinie owa aktorka do podbić serce bogatego marsyh1czy· - O, móJ skarbie, nareszct1 
Takie pytanie skierował pew· domu i żartował ze wszystkimi, wszystkiego" W) jąkała swą na"der ka i dov:iedziano się od zas!11uco- przy~yłeśl ~esteś najzłośliwszym .1 

nego ranka do p. Terona - króla jakgdyby znał ich od dawien krótką rolę t. j. pan Malaserti zer- nego Bo1sse!o.ta, że M~laserb na- ludzi! Ch71ałeś wypróhowa~ moit 
impresarjów - p. Fortunat Mała- dawna. wał z nią. Oczy jej nabrzmiały od był dla_ me1 wspamafy dywan ser~e,_ ale .ia p~została!D wierna 1 

:-erti, bo_gaty próżr~ak rnarsylijski. - Pan jesteś •wesołym wdow- łez w ciągu czterdziestu óśmlu wschodm. z mec1erphwośc1ą ~czek1wałam twe· 
Ten ostatni utrzymywał od roku cem" trupy - rzekł do niego ko- godzin. Tymcrnsem subretka wy- - Tak, moje dzieci, - mówił g~ powrotu. PóJdt w moje ra 
piękną córę Ewy, która obecnie mik charakterystyczny - Bo~- wiesiła dumnie swój sztandar try- on poufnie do swych kolegów - m1ona! 
11e wzbudzała iuż jego pożądań. selot. umfu i nabrała „staruszka" na mnie odmówił pożyczki stu fran· To była jego kochanka. Do 

- Jest na to tylko jeden wy· Pośród ogólnej wesołości wspaniały płaszcz futrzany, oraz na kowej, a jej kupił dywanik zadzie· wiedziawszy się, że została porzu· 
próbowany środek -· odpowie- „gwiazdan strzelała do niego ocz· cudowny podróżny neseser, który sięć tysięcy. Wysłała go do Pa- eona przez ,pana Malaserti be; 
oz·ał z uśmiechem wielki impre- kiem. To samo czyniła .naiwna• budził ogólną sensację. ryża pod adresemMalasertiego, mó- skandalu, ale i bez odszko~owa 
sarjo: tdeczka! Nawet już przed i subretka. Chrapanie jednej ze Najstarsza z aktorek 6yła obu- wiąc: „Ponieważ odtąd będziemy nia, zwęszyła jeg(} manewr t dy. 
Józefem cluoniło to męi:czyzn starszych dam zagłuszało pomruk rzona i wołała ze źle ukrywaną mieszkać razem, po co mam go sząc zemstą wprowadziła się d 
0 cl zbyt natręt.tych kobiet! metaliczny pociągu, który pędził zazdrością: wysyłać do mego mieszkania; praw- jego mieszkania przy ulicy Po_n 

Uciekacl Niech tak będzie! z szaloną szybkością. Tymczasem - Brawo! Zdobyłaś skarb mil- da, że jestem twoja na zawsze?• thieu. Gdy nadeszły dywany uc1t 
A.le dokad? amant bohaterski i komik charakte- jardowy! . Odtąd wszystkie opuszczone szyła się bardzo i rozłożyła j~ 1 

- .Jedna z moich trup wyjeż rystyczny oglądali dokłaClnie oso- Podczas gdy subretka mówiła poprzedniczki „gwiazdy" nazywały pokojach; ale płaszcz gronostaJOW) 
dża jutro na tournee artystyczne: bę pana Fortunata i doszli do pewna siebie: / Fortunata „drogim panem" i całą doprowadził jej radość. do szczy 
Hi uksella, Amsterdam, Berlin, War- jednakowej Iconkluzji, że ,,,staru- - Fortunacie, mój najdroższy, swą złość i zemstę wylewały na tu. Naturalnie doszło między ko 
szawa, Praga, Wiedeń, Konstanty- szek• może im się przydać. zdaje mi się, te zapomniałam ran· jego obecną faworytę. chankami do sceny. . . 
nopo1 etc. Będzie to trwało trzy Gdy przybyto do Brukselli p. nych pantofli w twoim numerze - Mój płaszcz gronostajowy Gdy nazajutrz „gwiazda" 1„~a 
miesiącP. A dla pięknej kobiety Malaserti stał się: .kochanym For· w hotelu! bardzo mi przeszkadza w podróży, iwna" przyszły na ulicę Ponth1e1 
nie potrzebn więcej, jak dziewięć- tnnatem-, lub poprostu „starym" Wszyscy dostali kataru. Kaszel czy pozwoli pan, abym go wysła- po swoją własność, chcąc jedno 
<lzlf'sięciu dni, aby się pocieszyła -dla m•żczyzn, a .najdroższym I i kichanie słychać było w oko~o. ła do pana do Paryża? - rzekła cześnie przypuścić ostatni szturv 
po naidroż-,leJ stracie. Zresztą skarbem" i „przyjacielem• - dla Wzdychano ciężko. Cisza oharze- pewnego dnia „naiwna• - Przyj· do serca pana Fortunata, zastał)'' 
zyska pan na czysto, bo ulgi, z płci pięknej. W stolicy Bel~i pan nia trwała tylko 'kwadrans. dę go odebrać po przyje.idzie. domu tylko jego kochankę, leząe< 
Jakich korzystamy w hotelach i w Fortunat zwiedził muzeum 1 la.sek Wielkiem powodzeniem cieszy- Przecież to niemo1liwe, aby wszyst- na perskim dywanie i przyozdo 
pod•óży, będą i 11a 111 przysługi· de la Cambre i łyknął parę kufli ła się sztuka dramatyczna francu. ko było. skończone między nami; bioną w gronostajowy płaszcz. 
wały. faro, Gueuse i Lambic. Niestety, s'a wszędzie, ale w Warszawie gra· prawda, mój najdroższy? Lłożyła im piękny ukłon, p& 

Ten argu,m'ent o:-.zczędnośc1owy lttedak nie wiedział, że te trzy mczyło ono z tryumfem. Kwiaty, - Naturalnie! e- odrzekł For- czem' pokazała im drzwi i rzekl 
usunął o_statecznie wah:mi<'I pana napoje są zgubne w skutkach Nie klejnoty, zaproszenia, wszystkie tunat, <lrzemiąc po obiedzie. ordynar9ie: . 
Malaserti. • wiem jak się to stało, ale naza- szczęścia spadły jak lawina na na· Pła zez pojechał doprawdy do - A teraz moje małe wynoi;tć 

A więc zgoda. Jadę! Oi.o jutrz jedna z iorszych, .aktorka szą trupę. mieszklłnia panA: Malaserti przy się! Prędzej! Prędzej! · 
tysiąc Jranków a conto! Spotkamy do wszystkiego tykała go ku o- Pewnego wieczoru „naiwna" ulicy Ponthieu w Paryżu, i podą· Malaserti, jako porządny ~zło· 
się na dworcu) burzeniu całej trupy. otrzymała od pana Malaserti rolę żył za kosztownemi, dywanami. i wiek, potrafił opatrzyć ranę, Jaka 

Artyści, należący do lrupy, ma- - Oto w jald sposób znie~ła-, i płaszcz groncstajowy. „Gwia· tkaninaai tureckiemi i pers!<iemi. została zadana obyd.wom akiorkom 
;ącei ropis:· vać się swym talen- wia się nasz zawód! - mruczała zda" wściekała się ze złoś.ci, gdyż W powrotnej drodze, gdy po· Ale gdy ;.17.isiaj ~toś go się zapy 
tern dramatycznym na obczyźnie, najstarsza z aktorek. przypuszczała, że któryś z fotej- ciąg wiozący trupę zbliżał się do tuje Jak należy postąpić, aby ze!· 
/;apyt) wali jeden-drugiego co mo- Powyższy incydent zdebumo- szyćh mecenasów sztuki obdaro- granicy, troski dnia pow zedniego wać związek z kobietą, której \.s1 
gło skhr ć niezna,omego bogrl.cta rowsł całe to,varzy:;~wo. Podrót z w:ł.ł tak hojniekole::ankę. Ale gdy opanowały wszystkich. „Wesoły ma dosyć, odpowiada z wśc1e~1< 

do vspó!nej z nimi podró~y. Brukselli do Amsterdamu uplyn~fa się zebrar.p na dworcu, aby udać wdowiec", w przededniu powr9tu ścią: 
- Mo.te ma umiar wstąpić na \V milczemu. Owe sześćdziesiąt ili.~ do Prngi, zroznmia!a odrazu, do żyda normalnego próżniaka, - Zdradzajcie ją, bijde, za 

:,. ·„ , śurl~ Ję jederi x a\do- młnut ci8:zy i mclancholji było pro- te to nowy podbój pana Malaser~ powziął złośliwą myśl ulotenia bi· jajde, ale nigdy nie uciekajci 
r6w . ~ ten1 prz~in-o szybkiemu z\\l'hp- ff. L katdym raz m gdy naiwna łan m 1 obliczenfa ilE g kosztó- U le1.:zl a j s1 najsikaradniejsz~.., 

,\lt me. Pe łrz . jiłką P.UI k•rwi i łatweml! zdnb. d;i cmfy.1Z'll'Tacała sit do TY.ego: „Mój dro- w2ło zt>rivanie. t.t' rodkóv.•t ('fłttm. Tur;: 

W drukarni. ..ułosu PrJslci~o-. Pi.ot&~ 


